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li BBiiBilsa pńiiijt
Otrzymaliśmy następującą odezwę:
Uchwalą z dnia 6 listopada postanowiło 

(Prezydium Związku polskich Towarzystw 
nauczycielski:h wezwać nauczycielstwo do ak- 
«ji, mającej na celu zainteresowani o szerokie­
go ogółu społeczeństwa naszego sprawami i 
[potrzebami szkolnictwa polskiego.

Wśród zgiełku i walki o najniebędniejsze 
frodki do życia, wśród rozgwaru wojennego i 
(troski o ustalenie granic państwa, przy go­
rączce wykuwaniu reform społecznych, mają­
cych urządzić gospodarcze życie narodu, za­
pomina się, niestety, o podstawowych warto- 
iciach, z których uróść może potęga narodu, 
zapomina się o szkole. Zbyteeznem udowa­
dniać, ie  w chwili dźwigania się państwa i wy­
zwalania się  narodu z pęt niewoli, co tchu w 
piersiach trzeba nam budować szkolnictwo 
polskie we wszelkiej formie, by wytępić anal- 
jfabełyzm i podnieść kulturę szerokich mas i 
jby przygotować zastępy fachowych pra'owni- 
ików, wytworzyć liczne szeregi inteligencji 
(umysłowo przygotowanej do pełnienia waż- 
oych i odpowiedzialnych funkcji społecznych 
ł państwowych, by kulturę i naukę polską 
wznieść na naiwyższe szczeble rozwoju. Od 
stopnia i szybkości działania 1 rozszerzeń'a 
®ię oświaty zależy niewątpliwie tężyzna go­
spodarcza i polityczna naszego państwa.

Tę prawdę należy społeczeństwu na«ze- 
«ru co rychlej przed oczy postawić. Uczynić 
.to musi nauczycielstwo. na:bardziej wyczuwa­
jące wartość i znaczenie szkoły, najlepiej po­
informowane o jej brakach i potrzebach.

Związek polskich towarzystw nauczyciel­
skich wzywa więc zrzeszone stowarzyszenia 
do rozwinięcia energicznej pracy w kierunku 
jrwrócenia uwagi szerokiej opinji społecznej 
na dzisiejszy stan rzeczy, panujący w szkolni­
ctwie i na konieczność wzbudzenia we wszy­
stkich sferach naszego narodu czynnego zapa­
łu  w  budowaniu gmachu oświaty szkolnej.

Niech z szeregów nauczycielskich wyjdzie 
J własnością całego społeczeństwa stanie się  
hasło:

„Nit> wolno robić oszczędności na szkole i 
oświacie".

Glos ten dotrzeć winien do Sejmu, Rządu
i zaważyć w jego decyzji, pobudzić do szczo­
drości na rzecz szkolnictwa, jako, że za klę­
skę ogólno - narodową należy uważać fakt,
i i  budżet szkolny wynosił w I półroczu 1919 
r. 2% ogólnego budżetu na terenie b. Króle­
stwa. a istnieją poważne wątpliwości czy sto­
sunek ten ulegnie zmianie na przyszłość. Po­
szczególne towarzystwa nauczycielskie zech­
cą w zakresie własnego działania, wezwać swe 
oddziały i członków do pracy i czynu. Praca 
ta winna się  rozwinąć w następującym kie­
runku:

1) Należy wskazać potrzeby szkolnictwa 
na terytorium działania danego towarzystwa 
i wymienić wszystkie braki i niedomagania. 
(Budynki szkolne, siły nauczycielskie, pomo­
ce szkolne, środki finansowe 1 t. p. warunki 
materialne uczniów i nau’zvcieli, środowisko).

2) Trzeba podnieść zbiorowy głos na ze­
braniach nauczycielskich, rodzicielskich, w ie­
cach oświatowych z udz!alem ludności wszy­
stkich sfer, w prasie z żądaniem, by w pań­
stwie budującem się problem oświaty był po­
stawiony na pierwszem miejs-u, by w budże­
cie szkolnym n!e śmiano czynić oszczędności 
kosztem trwałości państwowego Istnienia.

Wyniki tej pracy, zebrane materjałv, ze­
stawione iądan:a należy komunikować Zarzą­
dom poszczególnych towarzystw i  ogłaszać w 
pras'e, doręczać posłom i t. p.

Zarządy główne towarzystw nie omiesz­
kają zaś zawiadamiać Biuro szkolnictwa pol­
skiego o przeb;egu akcji i treści uchwał po- 
wziętwh, tudz:eż o zebranych materałach.
. Ze względu na ważność i pilność sprawy 

winny Zarzady towarzrstw wezwać bezzwło­
cznie specialnemi ogólnikami swe oddziały do 
rozpoczęcia pracy, w imię dobra szkoły pol­
skiej, w imię szczęścia i  przyszłości Państwa 
Polskiego.

Paweł Sosnowski wł. r. (Warszawa).
Jnljan Smulikowski wł. r. (Lwów).
Ignacy Thomas wł. r. (Poznań).
Pr. KAroi Dawidowski wł. r. (Kraków).
Henryk Rygi er wł. r. (Warszawa).

Warszawa, dn. 14 listopada 1919 r.

pząaiŁa Padarsisfskleiiii-
Zfsrzd Ztsttąsku maa3t polskich.

W posępny, jak to życie n?*ze polskie dziś. 
poranek, śpieszyliśmy wczoraj do R?tusza na o- 
łwarcie Zjazdu Związku Miast F c lsk ic h . Ten « «  
smutek stygmatem się położył na obrady. Nie, 
prócz żalów, lamentów, wygrażać... temu rządowi. 
Którego już, chwała Bcgu, niema dziś. A p k  były- 
by owe wygrażania skuteczne, gdyby Zjc.zd odbyt 
się przed paru miesiącami, gdy się odbywały po­
rady sejmowe w ©prawie aprowizacji. 0  ile pozy- 
leczniejszemi byiybv uchwały wtedy, kiedy mo- 
jgly cne zaważyć na iocach ustawy aprowiaacyjnej. 
«a.po biec klęsce, do której kraj zosta! doprow adzo­
ny niedostarczeniem zboża i węgla, sprawdzeniem 
cię pesymistycznych horoskopów lewicy.

Głosu zbiorowego przedstawicieli miast nie 
■wysłuchano wtedy, irJi wołania pojedyńeźych za­
rządów miejskich (Kalisz i ia.) poszły do obszer­
nych koszów ministerialnych, bo tak nauczyła się 
poczynać sobie z o pin ją samorządów miejskich 
juEędą biurckraeja pasza. i

Ale kiedy się obudzi z błogiego snu Zarząd 
Związku Miast?

Zjechano się delegatów około 150 osób. Na 
przewodniczącego powołano dr. Rolle, wiceprezy­
denta m. Krakowa.

Pierwszy dzień obrad. mimo. io  na porząd­
ku stały fóżne sprawy, wypełniła całkowicie spra­
wa aprowizacji (raczej dezcprowizącji) miast.
,  Referat ..Aprowizacja m. stoi. Warszawy" wy­

gasza r. Hirszel. Sięga do historii samego pomy- 
*‘U, który się zircdził drogą konieczności w samem 
zoraniu wojny, przypomina, jak to by’o za czasów 
Pobytu okupantów, kiedy w piekarniach naszych 
byt zaw3ze dwutygodniowy zapas mąki. — a  teraz 
nigdy go niema, choć niema (zdaje się) komu ogo­
łacać nas z przedmiotów żywnościowych. Nienbęd- 
nem jest miastom się zrzeszyć. Niestety, do projek­
towanego Tow. Aprowizacji Miast przystąpiło do­
tąd dziesięć razy mniej udziałowców, niżby spo­
dziewać się należało. Nie bardzo widać wierzą w

dobry skutek tego zrzeszenia, albo nie bardzo im
0 to idzie.

Następnym sprawozdawcą na temat ..Apro­
wizacja Kalisza i miast ziemi kaliskiej" byl St. Mi­
chalski, prezydent m. Kalisza. Referent w popar­
tym cyframi, dokumentami wielkiej wagi i uchwa­
łami rozmaitych zrzeszeń referacie wykazał, jak 
naganną była polityka rządu, który doprowadził 
nią lud.ncść miast d.o istotnego gtcdu. zaś ludność 
wsi. która nie zatraciła poczucia rzetelności i oby­
watelsko ści — do demoralizacji. Przytoczył glos 
d-ra Godlewskiego, zacnego obywatela ze Słupec­
kiego. k 'óry twierdził, że cena 40 marek za korzec 
żyta i 10 marek za kcrzec ziemniaków, jest a i 
nadto sutą. Przytoczył glosy Tow. Rcln. powiato­
wego oraz Kólrk Rolniczych po w. konińsk>s!u- 
peckiego, protestujących przeciw śrubowaniu cea 
przez rząd. Gdy okol ca rolna umożliwiła miastom 
ziemi kaliskiej obniżenie ogłoszonych dla ca'ego 
państwa cen na produkty rolne, rząd paska.rry, 
proiegujący interesy obszarników w innych dziel­
nicach, niemniej urodzr.jnych. odmówił miastom 
tym wyłączenia ich z obowiązującej tej ceny. O* 
czywiśtae, z biegiem czasu doszliśmy do tego. ż» 
Kalisz, położony wśród mlekiem i miodem płyną­
cej ckolicy, otrzymuje dziś zboże przy udziale siły 
zbrojnej.

Wobec powyższego muszą miasta myśleć o 
lepszej doli swojej. Kultura kraju nie leży w za­
sługach wsi. Czynnikiem kultury są dziś miasta i  
te nie mogą być uzależnione od rolników, a tem- 
bardziej, cd drobnych. Polska nie jest i nie będzie 
krajem, wywożącym produkty rolne zagranicę, zna­
czenie jej międzynarodowe może polegać tylko na 
miastach i ich przemyśle. G’os więc miast musi 
być w pierwszym rzędzie wysłuchany (Brawa).

Referat o „nowem prawie aprowizacyjnem, 
uch walcu om w Sejmie Ustawodawczym" w zastęp­
stwie referenta p. Grzędzielskiego, zreferował dr. 
J. Zawadzki. Powtarzać go nie będziemy, bo każdy 
z nas odczul go na naszej skórze. Nieprzybycie oso­
biste posła Grz. było b. znamienne. Dziś. gdy skut­
ki tego „prawa" pogrążyły kraj wr morze skarg i 
przekleństw, zjawienie się jednego z autorów tego 
nieszczęsnego prawa byłoby poniekąd prowokacją 
Zjazdu. >

Po tych referatach otworzył dyskusję prze­
mówieniem tow. T. Arciszewski. Ooow-iada o wal­
kach stronnictw sejmowych, o sekwestrze i wol­
nym handlu, o zasługach enludecji i p:astowców 
wobec wygłodzenia i zubożenia kraiu własnego, o 
niedołęstwie rządu i jego występnym stosunku do 
inicjatywy prywatnej miast. Gdy miasta te mogły 
sprowadzić z Rumunji zbeże, plącąc za cent. metr. 
po 170 maT„ rząd odmówił. Zmuszony uczynić to 
teraz, będzie p'acil za zboże z Ameryki po mk. 
600 za też miarę. Przy takiej cenie funt Chleba 
kartkowego musi kosztować mk. 3, wyobraźcie so­
bie, co będzie wtedy kosztował chleb niekartko- 
wy? Ministrowie karmią nas obiecankami, ale tea 
biały byczek—Poznańskie—też nie jest bez dna, 
na długo ono nie wystarczy! Musi być ostatecznie 
zaprowadzony sekwesir. muszą być ułożone ceny 
maksymalne.

R. Kobylerld (Warszawa) ilustruje niedolę 
opałową. Przy otku-oanlach. gdy były dwa urzędy 
rozdzielcze dla węgla, bv.'o wiele nadużyć, róż m<> 
wić o naszych pięciu urzędach, które ześrodkowują 
u siebie te sprawy. Muszą one być zcentralizowane. 
Dr. Koszutski (Kalisz) podnosi słuszny zarzut t>cd 
adresem Zarządu Związku miast. Dlaczego ostat­
ni, wiedząc, że miasta nasze nie msią odpowied­
niego przedstawicielstwa w Sejmie, nie zwołał Zja­
zdu wtedy, gdy nad niemi zbierały się chmury w 
postaci ustawy aprowiaacyjmel)? Skutki wolnego 
handlu już dały się we znaki. Ziemniaki po 50 mk. 
za korzec powędrowały już z Kaliskiego do Krako­
wa. Co będzie dalej?

Mórg gruntu pod ziemiopłodami przynosi 
dziś 2000 mk. czystego dochodu. Jeżeli polityka 
rządu się nie zmieni, muszą zarzady miast podać 
się do dymisji, pozostawiając rządowi rozwiązania 
ty .h  węa ów, które sam on nagmatwa!. Zobaczymy,* 
cży w(ec!y s?.m jaknajprędzej nie zaprowadzi se- 
kw’estru. Na początku kampanii Kalisz byl w sta­
nie podnieść normę do 6 funtów, znikł wtedy zu­
pełnie chleb pozakartkowy, bo ludność nie m 'ala 
potrzeby go kupować, szmuglerzy utracili placów­
kę. Cóż robi rząd? Natychmiast nałoży! łapę. roz­
kazał zarządowi miast zniżyć normę do 4 funtów
1 zaraz oczywiście na nowo zakwitł pasek. Tak 
kroczą razem te dwie instytucje (Oklaski).

Następni mówcy skład3ja swoje żale, gro­
madząc akty oskarżenia dla świeżo zmarłego rzą­
du. Delegaci: z m. Buska, z m. Białej Siedleckiej,, 
utyskują na systematyczne głodzenie ich ludności. 
Idziemy ku przepaści. Miasta zamrą. Oddaliśmy się 
pod opiekę Związku Miast, — nic z tego nie wy­
szło. Do powiatu przywozić nie wolno, Urząd wal­
ki z lichwą konfiskuje wszystko. Prosperuje za to 
..Hurtownia podlaska", przedsiębiorstwo prywat­
na, ciągnąca paskarskie zyski.
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1 Na tem posiedzenie przedpołudniowe zakoń­
czono.
< Posiedzenie popołudniowe rozpoczęto prze­
mówieniem prez. Drzewieckiego, po nim ePhral 

.glos delegat Lwowa. Po nich tow. Zbreżyna (Wło­
cławek) nawofpje do silniejszego zrzeszenia sio. 
Na rząd nio liczmy. Liczmy na ciebie. Co zrobi. 
Zarząd Związku Miast w tej pierwszorzędne i spra­
wie?" Pragniemy usłyszeć sprawozdanie. Musimy 
się przerodzić w organizację z wielk.m zbiorowym 
kapitałem, aby zgnębić pftskaratwo i miasta — tę 
przyszłość kraju — uratować od zubożenia i zagła­
dy: Żądamy wprowadzeni całkowitego. sekwesti-u. 
powołania do życia powiatowych komisji obywa­
telskich i podziału żywności przez same zarządy 
gminne.

Następnie z aktem Oskarżenia przeciw wa­
dowi występuję burmistrz m. Dąbrowy (Zagłębia).

Po nim zabiera gida tow. Jaworowski. Prze* 
ważna częścią ludnoóci miast są robotnicy. Jak mO- 
2 0  wyżyć, pobierając nawet względnie dobra p a ­
ce robotnik, plącąc dzisiejsze ceny? I te m u  fanta­
styczne—przecież one i kota nie nasycą t A przy 
ciągłych podwyżkach cen rynkowych, nieuniknione 
są i podwyżki p*'ae.

Uspokaja nas minister,—oto znalazły się 2 
tys. wagonów. Na ile czasu to wystarczy? Granic 
Poznańskiego pilnuje straż — dtaczegośde dawniej 
tego nie zrobili? Liczycie teraz raa zboże zagranicz­
ne, zawiedzie ono was. bo nigdzie niema nedfflia- 

. t j . Ale to pewna, że cena. którą zapłacicie. dopro- 
Wadzi do ruiny każdy budżet, cóż dopiero nasz?
, Ale trudno, dla ratunku od śmierci niema zbyt 
drog'ch lekarstw.

i Wnesi tow. J-. ażeby udać eię do Naczelni­
ka i do Se mu i przedstawić grozę sprawy, zaintać 
od Sejmu wprowadzenia sekweetru. Tylko tą dro- 

‘ gą wratu e eię matki żony i  dzieci nasze od śmier­
ci głodowej (oklaski).

Tow. Makowski (PabjrnJoe). Przyczyn tych 
opłakanych warunków szukać należy w urzędach 
Tóżnrch i w Sejmie samym, źródle wszystkiego wał 
Tak.' winę ponosi wdęk- .aść sejmowa. Dziś rzad. 
etejacy na stanowisku walnego handlu, zmuszony 
jutro kokietować możnych i p rsknm . broni wol­
nego hrtidlu. Co robił Zarząd Związku ma!ący <v 
■ bo wiązek bronić ich intcreców. W Sejmie nikt 
prócz pao’Ow robotniczych nie obstawał za sekw-e- 
etrem. Protestuję przeciw glosowaniu posła Stili- 
gowskiego, tego rzekomero obrońcy interesów  
miast! Zwróćmy się do Naczelnika i Marszałka o 

-reasumpcję. Rzad kpi eobie z naszych nalegań, po­
dań. depesz. ..No rewolucyjne zwroty n'e odpowia­
damy" — mówi on. Przyłączam się wobec tego do 
wniosku d-ra Koszutskiego.

Przemawia następnie r. Weiss (Łódź), po 
którrm ostaini zrbicra g’os niefortunny przedsta­
wicie! ministeriiim aprowizacji. Całe Jego przemó­
wienie było odbiciem prrktyik rządu. On nie wypo­
wiada się ..ani za. ani przeciw". Poucza o atrybu- 
cjarh Rządu i Sejmu. Siara się przemycić intrygę 
ażeby wbić klina pomiędzy wielkie a małe miasta, 
ażeby je poróżnić. Bo widzicie, male miasta, wiel­
kie za dużo cd n?a żądają, chcąc was _skrzywdzić. 
Ale o łapownictwie, ale o niedołęstwie urzędów, 
ale o patrzeniu przez palce na paskarstwo, albo 
wyłapywanie pojedviiczych przestępców, a pozosta­
wianiu na wolności tvsiecy innyrh — ani nowa. 
Wreszcie się zgodził, ie  lepiej będzie, gdy węglem 
zarządzać będzie samo trik o Min. Przem i Handlu.

Oczywiście przemówienie owego przedsta­
wiciela rzędu sprowokowało tytko nową dyskusję, 
■którą uchwalono przeprowadzić na wniosek r. Tru- 
skiera (Warszawa).

Zabierają g'os: radny Włocławka, który są­
dzi, ie  w Poznańskim dlatego niema braku chi®* 
ba. że tam niema min. aprowizacji a co do urzędu 
lichwy, to dziw, że ten się n:e domyślił dotąd roz­
winąć działalności na wsi, gdz e on znalaabv szer- 
*ze pele. następnie r. Koszutski (Mława), który ża- 
da oddania sprawy aprowizacji wyłącznie miastom.

Wirebirrmisira Tf rnowa. p. Mliii. N e by?o 
rzeczą Sejmu, lecz tzrdu decydować, czy ma być 
wolny handel, ezr aefcwestr (innego zdania był 
przedstawiciel rzndu). Precz z kordonami, precz 7. 
taborami. — jesteśmy jednym krajem, jednym na­
rodem! Alo urzędy pragną tego podziału, bo przy 
nim, w tym zamecie można ryby łowić! Praca w 
naszych samorządach szarpie nam nerwy, suszy 
mózg Przvgladajac się tym tysrócanym zastępom 
ludności miejskiej, przez niedołężno rządy wygło­
dzonej. złorzeczącej im i powątpiewające] w Nową 
Polskę", ręce nam opadają, — będziemy musieli re- 
tyaaację naszą złożyć.

Przemawiają burmistrz Grodziska, tow 
Rembowski, który się pyta, gdzie są szubienicę, 
przyrzeczone na lichwiarzy, paskarzy i lapowm- 
Łów?

R. Rnwkier w sil nem przemówieniu s’usznie 
podkreśls, ie  pierwszem ogniwem łańcucha nas 
duszącego, jest wieś. drugiem min'stor j am aprowi­
zacji." Tak wr jesteście tymi paslcerzBmi!

Po delegacie z Kłobucka, przemawia tow.
.Arciszewski, który mówi o niedołęstwie m-o kolei, 
które reperuje wagony i parowozy w Austrji, a u 
®as stoją warsztaty bezczynne!

Delegat Lwowa przypomina dzieje możno- 
ÓcJ surowaSzenis cukru z Gzech po tco’ei cenie- 
Rzad nie zezwolił na to. Te,raz prewechali hranru- 

,*ł i cały zapas cukru z Czech wywieźli, a my nadal 
! jesteśmy bez niego.

Po p rz e m ó w iła  tow. Zbrożyuy. który 
I stwierdza, ie  wbrew Niemcom, którzy zaczęli _pra- 
Icę aprowizacji od przeprowadzenia najściślejszej 
i statystyki, —"nasz rząd o statystykę teką — rol- 
ipą — wcale się nie postarał i żąda ekspedycji kar­
nych, które byłyby wysyłane na koszt samych 
cmia opornych, posiedzen'e odroczone zoatalo do 

; <toia dzisiejszego o godz. 11 rano.
{ Wnioski przekazano komisji redakcyjnej.

kład, powiedział, 14 właściwie ind na zmiana 
na stanowisku premjera nie zachodzi. Pocho­
dzi to stąd, l i  dużo ludzi identyfikuje nowego 
premjera, t. j. Paderewskiego lV-go t  ustępu­
jącym premierem Paderewskim IILlm.

Dla tych wszylłklch, nieorjentujących się 
dokładnie w zmianach, jakie u nas od roku 
na kierowniczych stanowiskach zachodzą, nie 
od rzeczy będzie następujące krótkie wyja­
śnienie.

Ignacych Paderewskich jest dotychczas 
czterech.

Ignacy Paderewski I był kompozytorem 
1 pianistą o światowej sławie. Ostatnio koncer­
tował w Ameryce i od tej pory wszelki sluoh 
o nim zaginał.

Ignacy Paderew ski IT kandydował na 
posła doSejmu z Warszawy, Był chlubą i ma­
gnesem przyciągającym na liście Nr. 10. Po­
mimo, ie  został wybrany, w Sejmie iako po­
seł an i razu leszcze się n ie  pojawił. Podobno 
zginał bez wieści.

Ignacy Paderewski ITI przyiechał do War­
szawy w dzień Nowego Roku, kiedy to balko­
ny się  irrywaly. Był premierem gabinetu z 
pozorami siłv na zewnątrz i słabością we­
wnątrz. Gabinet ustąpił, ale Paderewski III 
nie myśli ustąpić i dlatego nie chce kontr- 
asygnować swe i dymisji. Podobno miał wi­
dzenie. Przvśniła mu się św. Koalicja i po­
wiedziała: bracie, nie ustępuj.

Gdy zwrócono uwagę, że skoro ttfema ga­
binetu. nie może też bvć i prem’era, stronni­
cy p. Paderewskiego TTI odrzekli, ie  skoro 
mógł bv{ król Jan Bez Ziemi, a więc może 
być także 1 premier bez gabinetu.

Wreszcie p. Ignacy Paderew ski, który o- 
frzvm ał m isję utworzenia nowego gabinetu, 
będw e Tonącym Paderew skim  IV-rnn.

S-fuar’a nie Jest jeszcze zunetn’e Iran*, 
ponieważ Itmagy Paderewski IV tak dłurro 
n’e może zodał prem'erem, póki PadeTew«kl 
TTT nio zgodzi się  kontrasygnować swej dy­
misji.

Jest jednak nadrieJa. że oba? Paderewscy, 
f. J. Paderowski TII i P^darpwdci TV do'da 
do norozum'en’a 1 wszystko ołoż*r cię jaknaj- 
'eplef na tmn na'Ienaz-'-rn ze światów.

Zn dowód, że nadr'ei* nasze nie s? boz- 
norhrłnwne. n'ech posłuż,n fakt. że do składnic 
miejskich już zaczęto zwoz’ć soczewicę.

Romfi,n Boski.

ir o n ia  polityczna.
Urzędowo komunikują nam:
W ci egu dnia dzisiejszego sprawa utwo­

rzenia nowego gabinetu posunęła się znacz­
nie naprzód. Konferetrje prezydenta Pade­
rewskiego z przedstawicielami stronnictw o- 
raz wybitnemi osobistościami ze świata poli­
tycznego trwały do późnej nocy. Ogłoszenie 
składu osobistego nowego rządu ma nastąpić 
jutro.

p i l a  zalesi u  l i i  siatr*
Wniosek nagły jedncgłośaio przyjęty.
Zjazd ogólno - krajowy Pracowniczy —j 

dowiedziawszy sę z relacj p’sm o zamierzo- 
nem skasow aniu M inisterjum Pracy i Opiciu 
spoie znej — ze względu na doniosłe znacze­
nie M inisterjum dla pracowników najemnych- 
wszystkich kfttegorjl kategorycznie protestują 
przeciwko wszelkim zakusom na istnienie te­
goż i ograniczenia jego działalności oraz o-, 
śwladeza, ie  w razie potrzeby protest swój po-! 
prze rozporządzalnemi środkami.

Zjazd postanawia zakomunikować przez  
delegację powyższy protest Naczelnikowi Pań­
stwa, p. Prez. Ministrów i panu Marszalkowi 
Sejmu.

Sprawozdania SO zjazdów: Związku Za^
wodowego Robotników Rolnych R. P., Kobie/ 
z organizacji P. P. S. i  Pracowników Hand!o-; 
wych — podamy w najbliższych numerach.

Tclcflraniy.
litjlasii tralMi i S iisa i
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Wczoraj wieczorem obiegały pogłoski, że 
ludowcy odmówili Paderewskiemu swego po­
parcia przy tworzeniu nowego gabinetu. Sy­
tuacja więc przedstawiałaby się w ten spo­
sób, że nowoutworzony gabinet p. Paderew­
skiego znalpzłby w Sejmie zaledwie nieznacz­
ną większość.

Na marginesie.
Habemus Papam! Mamy premjera, albo 

prawie że mamy premjera!
Po długotrwałych naradach i targach kon­

klaw e z ulicy Wiejskiej znalazło kandydata 
nap remjera. Kończy się  okres bezkrólewia i 

'za kilka dni, a może już za godzin kilka, bę- 
łdziemv m ieli nowy gabinet z nowym premje- 

-rem , jak każe zwyczaj w każdem szanującem 
eię i praworządnem państwie.

Na wieść o zgodzie p. Padarewskiego na 
utworzenie nowego gabinetu kraj cały ode­
pchnął z ulgą i radość swoją zamanifestował 
'sdwudniowem świętem.

Niewierni Tomasze utrzymują, iż decyzja 
,p. Paderewskiego w nirzem nie wpłynęła na 
te  dwa dni świąt i ie  święto byłoby nawet 
■wtedy, gdyby p. Paderewski nie przyjął misji 
twórz on: a gabinetu. Alo któryż to rozsądny 
(człowiek będzie słuchał bredni różnych nie- 
jdowiarków.

Mój Boże, czego to źli ludzie nie wygadu- 
%  Jedni plotą duby smalone przez złość, 
drudzy przez nieświadomość. Ktoś, napxzy-

W  sę dziw-.mi w ieku zm arła w  W arsza­
w ie dobrze znana starszem u pokoleniu  
działaczy social 'stycznych zacna { szlachet­
na K azim iera Twardzicka. Przed ćwierć- 
w iekiem  dom Jej znany był przesławnym  
konspiratorom  P. P. S. B^ła w łaścicielką  
znanego zakładu fotograficznego. Ten za­
kład był pierw szym  biurem  adre30wem . 
Kto przyjeżdżał z W ilna czy Dąbrow y, z 
Łodzi, czy z Lublina, tam zachodził, aby 
dow iedzieć s ię  dokąd ma iść, gdzie znaj­
dzie tego czy ow ego tajem niczego em isar­
iusza, którego znał tylko pseudonim  par­
tyjny. U  n iej były  n ierw sze sk ład y  ..Robot­
nika". U  n iej też nocow ano: na łóżkach, 
na kanapach, poorostu na podłodze. No­
cow ali ludzie  m ali. których pam ięć daw no  
zaginęła. Nocowali ludzie w ielcy , których  
oam ięć przechow a historja. Gdy przypad­
kiem  oko ich spocznie na tych słowach, 
wsoom ną i zam yślą s ie  nad prom ienną, 
szlachetną postacia. która im m atką bvła, 
w  czasach, gdy wolna Ojczyzna była tvlko  
m arzeniem  a społeczeństw o nasibrzuchów i 
obskuratnów  odwracało s ię  od nich ze 
strachem śm iertelnym ! W  przystani Ka­
zim iery Tw ardzickiei znajdowali wszvstko, 
co im bvło  potrzebne, aby żvć: dobre sło ­
wo, sookóf, całą szlachetną duszę.

D oczekała sn ełn ien ia  części Marze­
nia: przeżyła carat, przeżuła upadek zabor­
ców, była św iadkiem  jak zaborców w ypę­
dzano z W arszaw y. D oczekała się  nrokia- 
m ow ania w olnej RznliteL Pragnęła wię­
cej : pragnęła aby ta Rznlita była dem okra­
tyczna, w olna, szczęśliw a. P ragn ien ie  to 
pozostaw iła jako testam ent tym, którzy ją 
czcili i  kochali!

Stajualcsw lib eIŁ

Reuter dcmoisS z Paryża: Przedstawi­
ciele koalicji uchwalili odłożyć ratyfikację 
traktatu pokojowego z Niemcami na m a  
moognunicaony. .

Amsterdam, 7 grudnia!:
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). W edla 

doniesienia biura prasowego Radio, Najwyż-1 
sza Rada w Paryżu przedłużyła rządowi nie­
mieckiemu termin udzielenia odpowiedzi nai 
warunki enlenty o 6 dni, t. j. do dnia 8-gal 
grudnia. .

Paryż, 8 grudnia*
(P. A. T.). „Chicago Tribune" dowiadu-1 

je się, że N;emcy stawiają trzy warunki pod 
jakiemi godzą się podpisać protokół końcowy: 
1) Zajś ie w Scapa Flow ma być przedłożono 
sądowi rozjemczemu w Hadze. 2) Z protokó* 
łu ma być usunięty paragraf, który pozwalał 
użyć koalicji środków przymusowych, jeżeli1 
Niemcy nie dotrzymają warunków. 3) Niernw 
com ma być dozwolona dyskusja w kwostjach 
technicznych, którehy się wyłoniły przy wyj 
daniu niemieckiego materjalu wojennego ko­
alicji.

„Chicago Tribune" twierdzi, i e  koalicjS 
prawdopodobnie przyjmie punkty 2 i 3, odi- 
rzuci natomiast 1. Na dzislejszem posiedź 
ni u Rady Najwyższej będzie w każdj-m razi 
postanowione, jakie stanowisko zajmie obc 
nie koalicja wobec Niemiec.

Berlin, 7  grudnfSł
(P. A. T.). „BerlincT I-okalanzeiger" pN 

sze: Jakkolwiek wiadomości, nadchodzące i  
Paryża nie mają marki urzędowej, to przeę 
cież dotychczasowe doświadczenie nie pozwaV 
la nam wątpić o tem, że są ono, o ile chodzi 
o rzecz sama, prawdziwe. Wprawdz’e  nią 
■można mówić o naruszeniu traktatu, gdy tra-, 
ktat ten jeszcze nie zyskał mocy obowiązują* 
cej, jednakże ententa poprosi u staje na terni 
stanowisku, ie  traktat wersalski wieże naa 
jednostronnie i że wszystko, co jej nie odno* 
wiada, jest naruszeniem traktatu. I do na* 
doszła także wiadomość, ie  nowa niemiecka 
kornis!a wysłana bodzie do Paryża, skoro tyl­
ko okaże się potrzeba jej wysiania. Do ko mi* 
sii tej będa należeć takie i niedyplomaei, je-: 
dnak nie znamy jej składu, ani nie wiemy, 
kto bedzie jej kierownikiem. Zależy to od  
tego, iakie surowy b°dn w Paryżu omawianej

„Berliner Tageblatt" pisze: Do tej cli ad 11 
n?e wiadomo, jakie osobistości po:ada do Pa­
ryża. Słyszr-my jednakże, że znajdzie się 
wśród nich kierownik pewnego 'przedsiębior-, 
stwa przmysłowego, który równocześnie jest 
bardzo znany jako literat. Zda;e  się Ember* 
ger znów wywiera wplvw na ooliM rę zagra­
niczną. Na każdy sposób jednak dalsza zwło­
ka wydaje się  sam  bfędpm.

Berlin, 7 grudnia.
(P. A. T.y. „VorwSrts" donosi: W r o !  

wie wygłoszonej w Glasgowie powiedział Bo­
rer Law. że Anglia i jej sprzymierzeńcy mają 
s;łe  i w danvm raz’e jei użvią, aby zanewnił 
sobie zatwierdzenie traktatu pokeow eeo  
orzez N'emr'u a także j wykonanie trom trak-, 
fatu. Dostateczna ku temu cz°śó wielkiej ar- 
mT anflr*el«kie| jest ieszcz nietkniętą i może 
bvć TTżyta do czuw-enia nad tem. ab- warunki 
roko!u zostały nrzeprowadzore. Na 'wyższa 
Rada udziel Ra Niemcom a^wej ziwTr>ld do 8 
ow dn;a. Postawiła ona dalej, i i  kTka ma- 
Tvch okrętów wyratowanych z pośród rato-1 
pionvch okrętów w Seaoa Flow ma być roz­
dzielonych nomiędzy zaprzyjaźniono drobne 
państwa. Lista osób, które nieorzyjaciel ma 
wydać z  tego powodu, iż dopuściły się  zbrod­
ni, jest przedmiotem narad. Mówca spodzie­
wa się, że Niemcy zaratyłikują traktat przed: 
końcem b. m.
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Parył, 7 grudnia.
(Tęl. P. A. T.). 

i Rada najwyższa jednogłośnie zniftytordzi- 
jj0  tekst edpcw:'edzi, mającej być zakonmni&o- 
iwamą Niemcom w ®Wiąitou z notą nK>car®trw 
•przy mierzony eh i zaprzyjaźnionych, dotyczą­
cą wejścia w żyd® traktatu pokojowego- Ra­
da zatwierdziła uchwały, przyjęta przez naj­
wyższą radę ekonomiczną na pesiedoeniaefa w 
Rzymie. W oprawie aprowizacji Audrji i Ar- 
menji, ma byś zarządzone zastosowania środ­
ków natychmiastowych. Wreszcie rada bada­
ła sprawę opłat celnych, przypadających 
Niemcom za import przez granicę lądową. — 
Niemcy pragnęliby otrzymywać opłaty te w 
zlocie,' jak to jest stosowane przy imporeto 
drogą morską. Rozstrzygnięcie tej sprawy od- 
lóczomo do chwili wprowadzenia w życie trak­
tatu pokojowego, sprzymierzeni jednak odma­
wiają przyznania Nicntcrcwn takich względów, 
t. uwagi na trudności, stawiano praca Niemcy 
przy wprowadzeniu w tycie traktato pokojo­
wego, oraz ze względu na ze,rządzenia ekono­
miczne, szkodliwe dla Interesów państw 
spray mierzonych, a stosowania przez Niemcy 
w postaci zakazu importu wielu artykułów.

Parri, 7 grudnia.
(Tel. P. A. T.).

Odpowiedź Ententy .na notę niemiecką, 
dotyczącą wprowadzenia w życie traktatu po­
kojowego, będzie, ze względu na jej donio­
słość, wręczona osobiście praez Dutrsto von 
ŁerSttercwi. Jednogłośne uchwalenie treści 
odpowiedzi tej, dowodzi zupełnej zgodności 
zapatrywań sprzymierzeńców i stanowi szcze­
gół nader marzący, wobec usiłowań Niemiec 
działania na zwłokę. Pomimo, że treść odpo­
wiedzi utrzymywana jest w tajemnicy, można 
ibyć pewnym, że nokowunia, wszczęte praez 
Niemcy, będą wkrótce zakończone. Możliwe 
Jest nawet, i i  wymiana ratyfikacji z Niemcami 
odbędzie ftię przed końcem przyszłego tygo­
dnia. ' ' ! i

Bcrlm, 7 grudnia.
(Tel. P. A. T.).

„Daily Maiły" donos* z Paryża, ie  Rada 
międiZ}’»oJu?zn!czn zezwoliła aa powiększanie 
*rmji okupacyjnej w Niemczech. i i. j ,

Paryż, 7 grudnia.
(P. A. T.). (Dflvfts). Pisma paryskie przy- 

jpisują wielkie znaczenie rokowaniom obec­
nym odnośnie do stanowiska N;emieo.  ̂ ,,Ma­
tin" donosi, le  wielkie transporty ciężkiej ar- 
tylerji przechodzą przez Slrassburg, przezna* 
tzone na teren okupowany po prawym brzegu 
Renu. Dalej donosi „Malin", źo stanowisko 
Anglji jest niewzruszone i jej współdziałanie 
zapewnione dla wszelkiej akcji dyplomatyczr

w
J *

się od niego usunąć. System rad jest instytu-j 
cją obcą klasie robotniczej, która też przed 
zdrowym zmysłem robotników napewno w* 
krótkim czasie ustąpi. W tym tygodniu, w któ­
rym robotnicy całego świata znowu staną na 
zdrowym gruncie organizacji zawodowych na­
stąpi automatycznie odnowieni® socjalistycznej 
międzynarodówki.

Pan C w s M  je ffia  Gs., l l r j H ,
grudnia.Paryż, 7 

(Teł. P. A. T.).
Roman Dm® weki, po przebytej świeże 

chonoble, czuje Się bardzo osłabiony i w myśl 
polecenia lekarzy wyjeżdża do Afiylri.

Kronika*

W tfSIJ S3iE32 W  FiSUtjl,
tParyż, 7 grudnia.

(Tel. P. A. T.).
W wyniku wy borów municypalnych W 

Paryżu poprzednia większość w radzie muni­
cypalnej pozostała prawie bez zmiany, zyska­
ła bowiem 3 mandaty. Wybrano 20 socjali­
stów, k-iórzy zyskali 5 mandatów, utraconych 
prara eocj-alislów radykalnych i seecsjoni- 
stów.

tidiiilii
i ' < Wiedeń, 7 grudnia.

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne do­
nosi z Paryża pod datą 6. W ostatniej chwili 
zdecydowała się Jugosławia podpisać trakta­
ty pokojowe. Delegaci jugostowicńscy udali 
się wczoraj po południu do dyrektora kance- 
iarji Wiliama Martina i podpisali tam nastę­
pujące dokumenty: Oświadczenie o przystą­
pieniu do traktatu z St. Germain, następnie u- 
kład w sprawie ochrony mniejszości, dalej 
układ z tO września, odnośnie do odszkodo­
wań, o ile wchodzą w rachubę Włochy; układ, 
odnoszący się do udziału w wydatkach za o- 
swobodzenie obszarów dawnych Austro - Wę­
gier. Dwa ostatnie dokumenty- podpisano z 
zastrzeżeniem zmian, które w poroz-wnieniu 
ze Stanamji Zjednoctor.emi, Anglią, Francją, 
Włochsm? i Japonie będa przedmiotem osob­
nych oświadczeń. W końcu dele na cl jugosło­
wiańscy pp. Paz;cz. Trtimib'cz i Dolger rwdpi- 
~ałt traktat i protokół wykonawczy pokoju z 
Bułgarią.

Fizsiileaie w Hraoaii
' 1 i Koloszwar, 8 grudnia 

(P. A. T.y. Rumuński® biuro prasowe do 
nósi, ie król Ferdynand poru czyi prezydonto-

aej i wojskowej. „Excelsior" dowiaduj® *i? vvi Izby rumuńskiej dr. Vajda Vojwod czło- 
i dobrego źródła, ie  ostrzeżenie, jakie Stany i:owj siedmiogrodzkiej partji narodowej i by*
Zjednoczone wystosowały do rządu berlińskie­
go, spowodowało widoczną ustępliwość Nie-

" ' P aryż , 7 grudn ia.
{P. A. T.). Angielski marszałek Wilson 

i- który przybył wczoraj do Paryża, zapewnił 
w jak mówią — współudział floty angielskiej 
w ewentualnej akcji przeciw Niemcom. W ko­
lach dyplomatycznych są jednak zdania, żo 
becnie nastąpiło mato złagodzenie sytuacji 
politycznej i spodziewają się, ie  podpisanie 
protekułu końcowego nastąpi w najbliższym
czasie. , » , ,PoryJ, 8 grudnia.

(P. A. T.). Hava®. „Daily Mail" zamie­
szcza wywiad z Noskem, który oświadczył, ie 
Niemcy zmuszone są jaknaJenerg.raniej sprze­
ciwić sic żndonlom sprzymierzeńców i wy raził 
uadzieto, Że rząd odrzuci pokój nn propono- 
(wan-cb warunkach.W sprawie tej „PetitJour- 
nal" p i«e  ie  przewidywana akcja sprzy­
mierzonych polegałaby na zerwnn'u zawieszą 
nia broni po uprzednim zawiadomieniu o o 
dni wcześniej. Dowództwo wojskowe uzyska­
łoby wówczas zupełna swobodę działania. Blo­
kada byłaby przywrócona w całej rozciągi o śu.

Londyn, 8 grudnia.
(I*. A. T.). Havas. „Daily Telegraph" 

podaje: W sterach urzędowych panuje prze­
konanie, że wobec zdecydowanej postawy 
sprzymierzonych Niemcy zmienią obecną me­
tod? działania.

lemti delegatowi na konferencję pokojową w 
Paryżu m;sję utworzenia nowego gabinetu.

Wafel® zebrani®  Związku raw. n au c i, d c i i  
i i  szkół średnich. 1

Zarząd Oddziału Warszawskiego Z wiązie 
ku Zawodowego Nauczycielstwa Polskich > 
Szkół średnich zawiadamia członków, że wal*l 
ne zebranie odbędzie się w sobotę, dnia 13 i 
b, m. o godz. 7 i pół wlecz, w lokalu Stow.* 
Naucz. Polskiego (Bracka 18). , p |

A resz to w an ia  z pow odu nadużyć w ęgło­
wych. W związku z ujawnionymi nadużyciami'
1 oszustam i w ęglow ym i, państw ow y u rzą d  wę-i 
głow y, łączn io  z p ro k u ra to r ją  p ań s tw a , p o ' 
p rzep ro w ad zen iu  śledztw a — p rzy stą p ił do; 
szeregu  a re sz to w ań  osobników  podejrzanych  
o udzia ł w pow yższych n a d i -y d a c h .  i

(m) Karygodne porządki. Na pL Teatralnym,; 
tu i przed gmachem k >mendy policji w sobotę ub.: 
o godz. 9 wlecz, upadł kcń i  złamał nogę. Koń ie*  
leżał całą noc i w niedzielę do godz. 3 pO poi. C ói 
na to policja i  Tow. opieki nad zwierzętami? 5 

(m) Komisarz zawierzony w czynnościach. Ko»! 
mendant poKcji w ostatnim rozkazie dziennym po-: 
dal co następuje: „W celu uniknięcia możliwych, 
zarzutów, że sprawowani,.- przez komisarza Roba- 
esewskiego urzędu komisarza 4-go kotnisarjattt, W 
czasie trwanie dochodzenia przeciwko niemu, mo­
że wptynąó ujemnie na bieg dochodzenia, zawie­
szam komisafta Robaczewskiego w mymnościach do, 
ezasu ukończenia dochodzenia, zgodnie z jego po ., 
daniem. Tymczasowe pełnieni© obowiązków komi«< 
s a m  4-go komisarjatu powierzam młodszemu ponK. 
komisarzowrL Michalskiemu, który jednocześnie peł-f 
nić będzie obowiązki urzędnika stanu cywilnego, 
wyznań niechrześcijańskich. , | i ^

(m) Jak i kto okrada megazyny „Puzappu**? t
Na Kamronku, przy ul. Mińskiej nr. 25, w maga*
zjmach Państwowego urzędu zakupu artykułów! 
pierwszej potrzeby ujawniono systematyczną kra-i 
dzież różnych artykułów na Birmę 100,000 mk. Za-j 
rządzone w sprawi® kradzieży tej poszukiwani* 
przez funkcjonariuszy policji i urzędu śledczego 
przyczyńmy się do odm&teziftma sześciu worków cu­
kru, które były wyciągnięte z magazynu zapomocąi 
liny i ulokowane na dachu. W toku debzych poszu-' 
kiwań okazało etę, że złoczyńcy akryli się wewnątrz 
olbrzymiego magazynu 1 pozostają tam do chwili' 
obecnej, gdyż dyżurujący policjanci atysną z we­
wnątrz jakieś rozmowy i przesuwanie skrzyń. Zdar, 
jo się nio ulegać wątpliwości, że kradzieże popeł­
niają miejscowi robotnicy, ukrywający się między 
skrzyniami, workami t wózkami. W magazynach' 
tych zatrudnionych jest kilka tysięcy robotników.| 
Na razie zostały opieczętowane wejścia i wyjścia % 
magazynów na zewnątrz l zostały postawione po-, 
sterunki obserwecyjne.

(m) Okradzcnio kościoła na Powązkach.
Nocy wczorajszej stróż domu nr. 11 przy uL 

Spokojnej spoisti-zegt dwóch osobników, niosących.
Nowąy rząd podpisze traktat pokojowy o ile ^  tI(,m0̂  j gjyhko oddalających się wzdłuż par- 
na.--!npą następujące zmmny: 1) Z tra a ui z cnie,nfaraa powązkowskiego. Na wezwań i«to
Auótrią tna być skreślony ustęp, który po w i a. 
da, że niezawisłość Rtsetinujf nie jństał* przez 
kongres berliński bezwErunkówo uznana. 2) 
Postanowienia, odnoszące się do uregulowa­
nia kwestjl ivdowskiej w Rumtmji, brdą usu­
nięte. Uregulowanie, klóre Juk zostało doko­
nane będzie w stosownej wstawię uznane za 
zadawalaisce. 3) Zaniechane będzto wywię- 
renie nacieku w spraude ochronv (mniejszości. 
W sprawie tej Rumńnja poweźmie postano­
wienia i wyda ustawy, które uzna za potrze­
bne. 4) Po rbrdaniu svtnarji będą przyznane 
lokalne rektyfikacje granic.

i Q i l l t k l l l  E l  B u t l l t l
W ied eń , 8 g rudn ia , 

(p, A. T.). „Newe Freie Presse" donosi z 
Budapesztu: Najważniejszym wypadkiem po­
litycznym dnia dzisiejszego jest ukonstytuowa­
ni® się narodowej partjl centrum, która po­
wstała przez połączeni® byłej narodowej par- 
tji pracy z partją mieszczańską. Przewodni­
czącym nowej partji obrany został baron 
Kilrthy, który w przemówieniu zaznaczył, że 
nowa parija stoi na stanowisku idei narodo­
wej i wolności chrześcijańskiej. Co do formy 
rządu oświadczył leader nowej partji, że 
esł bezwzględnym zwolennikiem monarch]!.

H jillf l MesatĆW i l i e i ł W i t ! ! .
Pary ż, 7 grudnia. 

(Tea. P. A. T.).
Nastąpi wyjazd % Paryża m eliso tame- 

ao szefa misji amerykańskiej, Polka, lecz rów­
nież większej części delegatów amsrykań-
ektoh. W ciągu bieżącego tygoAnia wyjeżdża­
ła  wszyscy p o w sta li d e k  gaoi. Pras« francuska 

a- a  v .  f j e  w ycofuje s ię  p rze z  to  *pisze, że Ameryica - .
dalszych obrad i prowadzić je będzie nadal 
imieniem St. Zjednocconych ambasador arno-

ahy przystań oli, niemajonif zaczęli uciekać w głąb 
ulicy i znikli W ciemnościach. Podążył za nimi 
?ńtóż, który zauważył, że brama w murze cmentar­
nym od ul. Spokojnej jest otwarta.. Stróż tknięty, 
przeczuciem, i® prawdopodobni© osobn ey ci doko­
nali kradzieży na cmentarzu, zakomunikował swo-' 
j® apotfTWżenda posterunkowemu, ostatni zaś *a-; 
wiadomi! 5-ty kcmisarjat i urząd śledczy. 7

Niezwłocnnie na cmentarz powązkowski poilą- 
źyl Baraochód pogotowia funkej'onarjusiziy śledczych, 
którzy pmd®staw«zy się na cmentarz, skonstato 
wsli, że drzwi do zckrrstii kościoła św. Karola Bo- 
romcusza są otwarte. Ks. Wróblewski udał eię wmas 
z komisarzami Aledczvmt pp. Trzep'Ó3kim i Pawło­
wiczem do kościoła, gdzie ttwi«rdzono, ie  złoczyń-. 
cy bez trudności i uszkodzeń zamka otworzyli; 
drzwi do zrkrysifi. gdzi© skonstatowano porozrzu­
cane na podtodu® Sw’ece i dywany kościelne; sza­
ty, w  którw h przechowywane są uteaisylja ko­
cięta®, bielizna i ornaty — pootwierana 1 w czę­

ści ©onóinione.
W kościele na wielkim ołtarzu widoczno ślady, 

gospodarki ztodz!ei?k!ej: porzucona sukienka, któ­
rą ubiera się puszkę z komunikaniami; ampułki I 
miednłezka do omywania rąk, cymborjum otworzo­
ne, listewka oderwano, koło zamku dwa ślady ©4 
użycia dłuta; wewnątrz cymborjum brak pusjMj, 
komuaikanty zaś porozrzucam® a a  ołtarzu 1 pod|(a

Fo siia jli i s  I e s m Ł
Rzym, 7 griKkua. 

W całych Wktsaaćh- paiwijo spokój, 
botnicy wazędzio pawródli dópracy.

Ro-

im iM  P i i i s  s m  m m

im.

x p . a . T.y.
sTńrJWiwa, 8 gruidaia. 

Komunikat Sztabu Gencral-
ncjN  z dn ia  8 g rudn ia  r. b .:

gykański.

Miim o
-  11 -' Wiodeń, 7 gni^nja- 

(P. A. T.V. „Ngucs Wiener Journal ’ do­
nosi z Hagi: Henderson wygłosił w Glasgowie 
mowę o odnowieniu międrynarotlówKl. 
wiedział ort między innom', i© socjalizm Prza* 
bywa obecnie ciężkie przesilenie: toczy 011
walkę ze swoim najniebezpieczniejszym prze­
ciwnikiem — komunizmem, którego zbyt 
śmiałe eksperymenty gospodarcze zaalarmo­
wały cały mieszczański świat kulturalny t 
zmobilizowały go przeciw socjalizmowi o- 
raz przeciw socjalistom. Rozsądne atoli ży­
wioły wśród robotników poznały się na non- 
ftongjo fantastveznai gospodarką i  zaułięrśaia

Front litewsko - białoruski i wołyński: Na 
całym froncie spokój.

W zast. Szefa Sztabu Generalnego 
Haller pułk.

Najhliźpęe zobuwnle Prrzydjum Cantralnc- 
?© Wydziału kulturabw . ©światow&go oilbę- 
d*ie jstę dzrś, t. j. 9 grudni* o god*. 7 i pół 
wfoa. w toknln „Robotnika", Wareck* 7.

Dnia 7 i  8 ^rodnia odbyła się w Warsza­
wki konferencja kobiet P. P. S. Sprawozda­
ni® % konferencji umieścimy w nntneree ju- 
trzefezym.

Ks. Wróblewski nstnlił brak 4 kielichów sretn*- 
nych pozłacanych, puszki do komunikantów i  c«ę4^ 
bielizny kościelnej, ogólnej wartości 23.250 mk.

Zaraędurmo pości® za złoczyńcami. Na miejsce 
przybył komisarz V komisariatu p. Dziewulski * 
liczniejszym oddziałom posterunkowych. Okrążono 
omontarz powązkowski, sąsiedni żydowski i wśród ̂  
nocy przemaczewwano po cmentarzach. Skonsta­
towano, ż© złodzieje, po uprzedniem otworzeni*

| przemocą bramy od strony ul. Spokojnej, wyszłf 
tamtędy z łupem. Daloj, na tyłach dawnego areazta 
połicvjn©so przy ul. Spokojnej, znaleziono por-ueo. 
ny tlomok, zawierający 11 obrusów kościelnych 
4 albv i 2 korporały. v

Komisarz Trzepińskt, poszukując w ciemnoc 
ściaeh wśród grobowców nocnych Stróży, wzywał 
ich gwizdkami, a gdy nie otrzymywał odpowiedzi, 
w przmuszczemu, ż© Stróże zasn-łŁ, dał w powie­
trz® kilka strzałów rewolwerowych, gdy L na tald 
alarm s!ró*o n !e zjawiali się, udano się do ich mie­
szkań pryw rtorch, gdzie zostano ich w kożuchach 
ra  lóżknch. Byli bardzo zmieszani przybveiem po­
licji I pijani, wobec czego aresztowano ich. Są to 
Władysław Ptnza i Stanisław Kuśnierski, obaj ba® 
dzo podejrzani w sp ra w ę  dokonanego świętokrad*1 
twa. Badani plą-cza i  zmieniają swe zeznania.

Charakterystyczne, i© i inni dwaj stróż® nocni 
na emcntaTZU na gwizdłd policji, aby otworzył! b ra­
my, zjawił! się prawie po półgodzinnym wyczekfc 

.yysJłia.
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' (m) Jeszcze jeden areszt. Wobec przepełnienia' 
wszystkich więzień i aresztów, komendant policji 
polecił komisarzom jak najenergiczniej zająć się 
(wyszukaniem odpowiedniego lokalu, przeznaczone­
go na areszt policyjny. Pożądane jest, aby lokal po­
siada! już obradowane okna. , i ; j , i ;

(tn) Tajemnicza tragedja. Komisarz przy mini- 
Mterjum pracy i opieki społecznej w Mławie, 33- 
letni Alfred Idzikowski, przyjechał do swej narze- 
•czonej, p. Wandy Chodźkówny, również urzędniczr 
it i  w ministerjum w Warszawie, zamieszkałej u 
ido tk i swej p. Wiśniewskiej przy ul. Senatorskiej 
jur. 4. Wczoraj w południe, gdy narzeczeni, jak 
jrównież i kilka osób z rodziny, byli w najlepszych 
tJłnmoraeh, p. Idzikowski wziął swój rewolwer i 
Izbytkując, zaczął go przykładać do skroni i piersi. 
[Gdy p. Chodżkówna zwróciła uwagę, aby nie bawił 
‘ się bronią, p. Idzikowski zamierzał włożyć rewol- 
jrwer do futerału, lecz nie mając dłoni u lewej ręki 
tarobił to tak nieostrożnie, ie  zawadził cynglem o 
i futerał i sopwodował wystrzał. Kula trafiła p. Idzi­
kowskiego w klatkę piersiową i  przestrzeliła wą­
trobę. Rannego w stanie ciężkim przewiozło pogo­
towie do szpitala św. Rocha. Po przyjęciu ostatnich 

; Sakramentów, gdy rannego zamierzano zabrać na 
(salę operacyjną, zjawiła się p. Chodżkówna (lat 21). 
(Wówczas na życzenie narzeczonych, ksiądz w o- 
•beeności dwóch świadków (posługaczy szpitalnych), 
(■porządził akt ślubny i pobłogosławił związek mał- 
żeński. Wkrótce po zabraniu chorego na salę ope­
racyjną. zjawiły się dwie panie: siostra chorego i 

(Wanda Hantzen. Ostatnia, silnie zdenerwowana, o- 
'Swtedczyła księdzu, że jakoby jest żoną p. Idzi­
kowskiego, puczem wychodząo mówiła: „bronią

zmusili go do tego". Cała ta t raged ja przedstawiaj 
się nadzwyczaj zagadkowo. Stan Idzikowskiego' 
bardzo ciężki. , '. ; ! , • j ; ■. i ,

(m) Morderstw*. W pow. włodzimierskim przy 
osadzie Mosznia, w gm. Grzybowice zostali zamor­
dowani w celu rabunku przez nieznanych spraw­
ców Aron Satunded i  Mendel Bart, mieszkańcy m. 
Krylowa.

— W Kowlu przy ul. Starokonstantynowskiej 
nr. 25 w piwnicy funkcjonariusze urzędu policji 
śledczej znaleźli trupa zamordowanej kobiety. Do­
chodzenie ustaliło, iż sprawcami morderstwa w ce­
lu rabunku na osobie Teodozji Pasacznik byli: Te­
kla Śmigielska, Ksenia Andruszek, Matrona Ga- 
brylewiez i  osobnik niewiadomego nazwiska, prze­
zwiskiem „Józik“, który zdołał zbiedz. Aresztowa­
nych osadzono w więzieniu. -:ą i v

(m) Za nadużycia służbowe. Stairszy przodo­
wnik 6-go komisarjatu, Zygmunt Woyslaw, wsku­
tek dopuszczenia się nadużyć służbowych, został 
zawieszony w czynnościach służbowych,

(m) Harce samochodowe. Na rogu ul. Gęsiej i 
Nalewek samochód wojskowy Nr. 310032, należący 
do misji amerykańskiej Czerwonego Krzyża, prowa­
dzony przez szofera Borzęckiego, najechał na 13- 
tetnią Irenę Wojciechowską, robotnicę (Przemy­
słowa Nr. 2). Pogotowie, po udzieleniu pomocy, 
Wojciechowską z potłuczonemi ramionami i noga­
mi pozostawiło na miejscu, skąd policjant przewiózł 
ją do domu.

— Na uł. Senatorskiej przed domem nr. 24 sa­
mochód wojskowy przejechał 39-letniego Filipa 
Czuchina i syna jego 12-letniego Edwarda. Lekarz

pogotowia stwierdził ogólne potłuczenie ojca, zai 
syn ma potłuczoną lewą nogę.

(m) W „ogonku" za chlobem. Na tfl. Kupiec-
klej nr. 14, przed składnicą chleba, stojący w ogon­
ku uczeń, 15-letni Antoni Tauman (Muranowska 
nr. 37), usiłował wejść do sklepu. Wtem Aron Po- 
meranc (Miła nr. 17) zamknął z całą siłą drzwi i, 
obciął Taumamowi środkowy palec u lewej ręki.

(m) Postrzelenie Francuza. Na rogu ul. Widok
i Marszałkowskiej oficer wojska polskiego strzeli! 
z rewolweru do żołnierza francuskegio, raniąc go 
w brzuch. Żołnierze francuscy przenieśli rannego 
do hotelu „Polonia". Sprawcę strzału zairzymażE 
żandarmi.

(m) Dramat małżeński Józef GodlewisH, łat 44/ 
szewc, zamieszkały przy ul. Krochmalnej nr. 73, 
trudnił się sprzedażą skór w pracowniach szewc* 
kich. Mając niezłe zarobki, Godlewski bardzo czę­
sto odwiedzał restauracje i powracając pijany do; 
domu,:bił żonę. Wczoraj — jak zwykle — Godlew* 
■siki wrócił pijany. Gdy żona zwróciła mu uwagę, a-' 
by się poprawił, gdyż w przeciwnym razie pójdzie 
do swych rodziców'. Godlewski zaczął ją bić. Wte­
dy Godlewska zabrała roczne dziecko oraz część 
rzeczy i skierowała się do wyjścia. Widząc to pijak,'1 
porwał siekierę i rzucił na żonę, lecz na szczęścia 
ktoś z domowników przymknął drzwi. Wówcztk 
doprowadzony do wściekłości Godlewski wyją! l  
cholewy buta duży nóż kuchenny i silnem pchnię­
ciem wbił go sobie w' brzuch aż do samej rączki 
Rannego, po opatrunku przez lekarza pogotowia, 
przewieziono do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzib 
wkrótce -marł.

O T R S
S ł .  M ro c z k o w sk i .

fenomenal­
na  wirtouz- 

ka gra na 
22 Instrum. 
Niezwykła 
atrakcja.

Ij J n m a zeU i
{■ ' Sława Skandynawii, 

błyskawiczni akrob.

Amazonka. 
Anna STENiS, 
W ittichowa i 

Nowicki w no­
wej kreacji 

„Fox Trotta"

Brylanty, P latynę Złoto, srebro
i wszelką biżuterię kupuję po najwyższych cenach.

N a  g w i a z d k ę
Sprzedaję po cpnie hurtowej czarne zegarki Mk 4o; b udz i­

ki fantazyjne od 40 do 100 mk.: czarne „Mosera" zegarki 105.—; 
srebrne na rękę z em aija Mk. 225.—: złote, „Longines" i „Ome­
ga" oraz wielki wybór brylantowych pierścionków i r ó ż n e j  bi- 
żuterji.
S z w a j c a r s k i  S k ła d  Z e g a r k ó w  i W yrobów

J u b i l e r s k ic h .
f  Sklep. Harsz:l' io»s!ia  151. Sklep. Telefon 1 2 2-35 . 4516

fiajtańsze „Źródło Polskie'1.
Marszałkowska 95, 

telefon 231-SS i 244-36.

V

4534

POLECA*
K aw ę I m ie sz a n k i. H erb atę . K akao. C ykorię. Ko­
r z e n ie . G rzyby. O cet. E sse n c ję  o c to w ą . P ow i­
d ła . M arm oladę. S ard yn k i. Ś le d z ie . S er . C ze­
k o la d ę . C ukry. Iry sy  1 in n e k o lo n ja ln e . M ydło i 
w s z y s tk ie  d o d a tk i d o  p ra n ia . P a s tę  d o  o b u w ia . 
S z u w a k s . Z a p ra w ę do p od łóg . Ś w ie c e . Z ap ałk i. 

P alatyn . Ceny h u rto w e .

w

l» i@ lk i  t & y b ó r  O k p y ć
damskich od 250 m. p lu sz o w e ! fo k o w e , fu tr a , k o łn ie ­

r z e ,  m u fk i, m a r y n a r z e , pelerynki najtaniej poleca
P ra c o w n ia  K ra w ie c k o -K u ś n ie r s k a

B r .  U N K I E W I C Z ,  |
H O Ż A 54 . Te?. 121-71.

Na k o r z y ś ć

„ S w l e t 3 b y u  im. P i ł s u d s k i e g o
są do nabycia do dnia 14 grudnia w  A dm inistracji „Ro­
botnika" bilety na przedstawienie kinem atograficzne w 
*Kino-Poioąji“ Jasna  3, odhyć się m ające do. 16 grud­

nia 1919 roku.

[SD] misiów po 4, 5, 6 i 8 13181

nimn F O U U li Ko w in ia r sk a  14.
Początek o g. 5 pp

Pierwszy raz w Warsziwla! 
o •

C zyli s e n s a c y jn e  
ta je m n ic e  r o s y js k ie g o  d w oru  p o c z a s  rewolucji.
Potężny dram at w 5 wielkich częściach. Arcydzieło wszech­
światowej sławy w w ykonaniu pierwszorzędnych artystów  

świata, włoskiej wytwórni Bruno-Stella w' Rzymie. 
Część 1) B al D w orsk i, 2) Na w ygn an iu , 3) R ew o lu cja , 

4) S z p ie g , 5) Z w y c ię s tw o .
U w aga! Pomimo wielkich kosztów obrazu ceny miejsc nie 

podwyższone.

Tairfl* P erfu m y, IWy. 
luli U. d ła , K osm ety ­
k i, P o ń c z o c h y , S k a r­

p e tk i, Kici,
Igły, Szpilki, Agrafki, 

Guziki niciane. Szczotki. 
Szczoteczki. Grzebienie 

polec* no cenach hurtów. 
„S pó łka  S w o ’s k a “  

Z ó raw ia  40. 
Telefon 251-96.

B r y l a n t y
biźuterję, wszelkie kwity lom­
bardowe kupuję. Najwyższe ce­
ny. A . M tn e . Sklep jubiler. 

Uwaga na  adres:
S -to  K rz y sk a  15, 4492

Palta damskie
zimowe w łasnego wyrobu od 
850 — 400 mk. kapucyńska 13,

m. Z. róg Miodowej. 4499

M i ;  żęty sztuczno
stare, połam ane. 

L e s z n o  42 m. 9.

Dr. F. Rostkowski
lekarz asysten t Szp. s>-go Łaza­
rza. Choroby wener., skórne I 
analizy krwi na syfilis. Przyj­
muje od 5—8 w. Źslazna 84 m. 
8. Tel. 237-21______________4529

Na w ig il ję

dla UM Polski
W  niedzielę 14 grudnia, o godz. 
8 wiecz„ w sali Muzeum Prze­

mysłu (KraŁ-Przedm. 66)

K e n fm a c ja  ezoteryczna 
Punar-Bhava

(Czyński)

&  i Jop
z 70 obrazami świetlnemi. 

poprzedzona wstępem:

0 Końcu Świata
Bilety w księgarni Sadowskiego 

M arszałkowska 91.

oraz
Z ęb y  sz tu c zn e  

p latyn ę kupuje
Skład Dentystyczny

Herman Jud!,
M arszałkowska 149 m. 13.

„ K o m a n a ^

Ubiera kapelusze I przera­
bia aksam itne na najśwież­
sze fasony. Ceny przystępne. 

W ilcza 23 , m . I. 
Telefon 264-22.

a s B a m e m w r n 1

o m  tali wielki 
r a n  otodsiowf

OGtnSZEłim  DROBNE.

1) Ba Gwiazdkę

I )  B l i o l t t l o

wielki wybór 
złotych pier­

ścionków. kolczyków, łańcusz­
ków, medalioników. Obrączki 
ślubne, zegarki czarne, srebrne, 
emaliowane, dewizki prawdziwe 
double. Ceny bardzo n i z k i e 
przyjmuje Teperacje tanio i do­
brze. Magazyn Jubilerski, Gut- 
macher, 21 Smocza 21. 4524

brylanty, zegar­
ki, lombardowe 

kwity kupuję, płacę najwyższe 
ceny. Magazyn Jubilerski Out- 
macher, 21 Smocza 21. <525

Fitomlitzi! ne lornetki^! ry- 
zmatyczne, kupuję, płaci «aj- 
w yźej. Skład fotograficzny. Mar­
szałkowska 89.__________ 4451

n o ż y k i  oryginalne 
aparaty do golenia. 

Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podwórzu. Optyk, Jerozolimska 
47 róg Marszałkowskiej. <503

i» meble, pianina, antyki, 
1 ij garderobę, d y w a a y. 

Piękna 42—38. Telefon 194-70.
binokle, dokładna re­
paracja. Rupturowe 

pasy brzuszne, hygleniczne. Pre­
zerwatywy. szpryce ochronne, 
termometry. Najtaniej, bo w po­
dwórzu. Jerozolimska 47 przy 
Marszałkowskiej. «504
nrinffan wełnę, bawełnę, nici 
n t ę i u ę ,  do wszelkich celów 
fabrykacji poleca J. Władysław, 
Nalewki 11 (w podwórzu). Tele­
fony: 177-20 i 244-87.___

miiitti

B n o n iłta il Miljon snów oraz 
rliK U jlO lI wróżenie z k a r t  
Księga planet. Ułożona przez 
słynne medjum Miss Hassó. Ce­
na 5 mk. Sprzedaje Szyller- 
Szkolnik. Piękna 25 — 12, róg 
Marszałkowskiej, podwórze, na 
lewo. 4416

P a l la  M i i !
niej. M arszałkowska 58, m. 6.

7ohV 8zt u c z n e  1,62 p o d n ie b le -  
Łljlljf n ia ,  w y jm o w a n ie  b ezb o ­
lesn e .  Reparacje. Przeróbki zę­
bów n a  p o c z e k a n iu .  Dla p rz y ­
je z d n y c h  w c ią g u  j e d n e g o  d n i a .  
G w a r a n c j a  z a p e w n io n a .  Ceny 
n izk le .  G łó w n y  Zakład T e c h n i ­
czno -  D e n ty s ty c z n y .  S e n a to r ­
ska 28. 3737

sztuczne s ta re  naw e t po- 
^ u j  łam ane  k u p u je  spec ja ll -  

ta, M rszalkowska 72 R o z m a ry n  
(Jubiler).  4212
7nhii sz tu cz n e ,  k o r o n y ,  wyjmo- 
Ł ęiJ |  w a n ie  bezb o lesn e  Repa­
racje, p r z e r ó b k i  zębów na p o cze ­
k a n iu .  C eny  n iz k ie .  Zakład d e n ­
t y s t y c z n y  T w a r d a  45, róg Z ło te j .  

v
Drfl?h'J apelacje od po- 
"lU jaJ boru wojsko­
wego, oferty na posa­
d y /sp raw y  karne pro­
wincjonalne, porady w 
spraw ach adm inistra­
cyjnych, akcyznych, ko- 
mornianych, podwyż. 

kach, eksm isjach i przepisywa­
nia na  m aszynach od jednej 
marki. Kancelarja długoletnie­
go praktykanta sadowego. L®« 
szn o  3 3 , m . 6 , HENRYK.

■ O09n
2 0  n k doskonały portret 

z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści". Złota 16.
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